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^ARSZAWA (PAP), z
rolri rocznicy rewolucji 
WaU oc*była się 22 bm. w 
mjarszawie uroczysta akade- 
iy_ Organizowana stara- 
g0 p Komitetu Warszawskie- 
jjji, ZPR, Warszawskiego Ko- 
t>raz U Wojewódzkiego PZPR 
2 * Wojewódzkiej Rady 

Q̂ zków Zawodowych. 
tre; zerną> udekorowaną por- 
p0ls®ml czołowych działaczy 
hal« y80 ruchu robotniczego 
la ' ZS ,,Gwardia" wypełni- 
pr?„°had 4-tysięczna rzesza 
kaeas.t.awlcieli ludu Stolicy.

, u widzimy czołowych 
st'«»aczy partyjnych i pań- 
haćhWu Cfl‘ W Pierwszych rzę 
^  krzeseł zajęli miejsca 
bot-j bojownicy o sprawę ro 
Wni ą — uczestnicy walk 
ku. DiUcyjnych 1905 — 1907 ro-

w t^yste j akademii prze- 
p«P»Zył 1 sekretarz KC 

ty Bolesław Bierut.
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Me Reg0 Kc PZPR, członko- 
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Ąlyj1,’Czącym Rady Państwa 

"̂Sandrem Zawadzkim na 
członkowie Rządu zc2ele pre
®ady Ministrów Józc- 

Scai, . Frankiewiczem, przedsta 
Wojska Polskiego
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\Vś̂ 'e j  Rady Narodowej. 
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ił**ta milion robotników 
^iiGdnio-nieinieckkh 

6{*Qjkowalo 22 bm.
stj ĵBLlN (PAP). W sobotnim 
bicĥ U w Niemczech zachod- 
ljsj Wzięli udział prócz 580 
iw ?y górników 1 260 tysięcy 
b(a .-Wców największych za- 
tjg^W również robotnicy sze

zajęli miejsca zasłużeni dzia­
łacze ruchu rewolucyjnego — 
weterani rewolucji 1905 roku. 
Zasiedli również w prezydium 
przedstawiciele świata nauki 
i kultury oraz przodownicy 
pracy.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnu narodowego za­
gaił akademię I sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut a na­
stępnie obszerny referat o prze 
biegu 1 znaczeniu rewolucji 
1905 roku wygłosił członek KC
PZPR, kierownik Wydziału 11905 roku.

Historii Partii KC — Tadeusz
Daniszewski. (Fragmenty refe­
ratu zamieszczamy na str. 2)/ 

Poszczególne fragmenty prze 
mówienia zebrani przerywali 
gorącymi oklaskami i okrzy­
kami. Wielokrotnie cała sala 
rozbrzmiewała okrzykami na 
cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — czoło­
wej siły naszego budującego 
socjalizm narodu, na cześć Ko 
mitetu Centralnego Partii, na 
cześć weteranów rewolucji

etm ’fsf toP

Część oficjalną akademii za
kończono odśpiewaniem Mię­
dzynarodówki.

W bogatej części artystyci 
nej wystąpili: chór 1 orkie­
stra Polskiego Radia pod dy­
rekcją Terzego Kołaczkowskie 
go, chór i orkiestra Państwo 
wej Filharmonii w Warsza­
wie pod dyr. Witolda Rowic- 
kiego i soliści, artyści tea­
trów warszawskich i łódzkich 
oraz zespół Pieśni i Tańca Do­
mu Kultury Zw. Zaw. w Bia­
łymstoku „Zielone Kurpie".

Zagajenie S sekretarza KC PZPR 
towarzysza Bolesława Bieruta

się obô 1 S t wmniejszych przedsię- 
1 przemysłu węglowego
VvnUl0WegO oraz niektórych 
ci;u„ h gałęzi przemysłu. We- 
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°sób ącznle przeszło milion

Towarzysze!
Dzisiaj, w dniu 22 stycznia 

naród polski wspólnie z naro 
darni Związku Radzieckiego i 
całą postępową ludzkością ob­
chodzi 50 rocznicę pamiętnej 
„krwawej niedzieli" — roczni­
cę wybuchu rewolucji 1905 — 
1907 roku w Rosji i na zie­
miach polskich.

50 lat temu klasa robotnicza 
Warszawy potężnymi strajka­
mi i demonstracjami zaprote­
stowała przeciwko krwawej 
masakrze, dokonanej przez ca 
rat, w Petersburgu, dała wy­
raz swej solidarności z walczą 
cym proletariatem rosyjskim.

Strajki, demonstracje, star­
cia zbrojne rozlały się szero­
ką falą nie tylko po ziemiach 
Kongresówki lecz znalazły ży 
we echo we wszystkich zabo­
rach.

Zapoczątkowały one wielki 
rok 1905 — rok, w którym „bo 
haterski proletariat bohater­
skiej Polski", by użyć określe­
nia Lenina — zajmował godne 
miejsce w szeregach walki z 
caratem. Rok nieśmiertelnego 
powstania łódzkiego, które by 
ło pierwszym masowym zbrój 
nym wystąpieniem rewolucyj­
nego proletariatu na obsza­
rach ówczesnego państwa ca­
rów. Rok zacieśnienia i zahar 
towania w praktyce sojuszu 
ludu polskiego 1 rosyjskiego 
w walce z caratem, w dąże­
niu do nowego, lepszego 1 bar 
dziej sprawiedliwego ustroju.

Kiasa robotnicza Polski ro­
zumiejąc, że tylko zwycięstwo 
ludu rosyjskiego dać może 
niepodległość i wolność Pols­

ce, łącząc hasła walki o wol­
ność społeczną z hasłami wal­
ki o wyzwolenie narodowe, 
skupiła się pod wodzą 
SDKPiL.

Przeważająca część robotni­
ków związanych z PPS, wy­
stąpiła przeciwko piłsudczy­
kowskiej prawicy partyjnej, 
wypowiedziała się za solidar­
nością z rewolucją rosyjską, 
zbliżała się do haseł rewolucyj 
nej walki, głoszonych przez

Dekoracja uczestników 
rewolucji 1995-1907 roku

O^ARSZAWA (PAP). 22 bm.Vh dnlu 5°
- 5  .ewolucji

rocznicy wy 
1905—1907 r. 

W była się w’ Sali Kolumno- 
W Rady Państwa w Wars za- 
•olft broczy«tość wręczenia wy 

odznaczeń państwo- 
htek” długoletnim działaczom 
v'- tlU robotniczego — uczest- 

walk rewolucyjnych
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„ ,, o L Sędziwych bojowników 
dzienni*®, Ludową powitał »er-

t'a? at* przewodniczący Rady 
ki ?.Wa Aleksander Zawadz- 
t0$6Który przybył na uroczys­
te, W towarzystwie zastępcy 
ty ®Wodniczącego Rady Państ 

Wacława Barcikowskie- 
j *ekretarza Rady Państwa 

**. ka vjariana Rybickiego, człon- 
^  dfa » dy Państwa, — Aleksan-

ać na

ę, że
lanifestari
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v. ̂ uszklewicza. 
b,.,a. uroczystości obecni byli 

^dstawiciele KC PZPR. 
k^racająe się do bojowni- 
Oek ^ewolucji 1905 r., Aleksan 
br zawadzki oświadczył, iż 
Itty ruane im przez Radę Pań - 

a Wysokie odznaczenia *ą

wyrazem głębokiej czci i sza­
cunku okazywanym im przez 
Ojczyznę Lndową. Aleksander 
Zawadzki wskazał, ie odznaczę 
nla przyznane zostały długolet 
nim działaczom robotniczym 
za ich piękne, pełne oddania 
sprawie ludu życie, za ich u- 
dziai w walkach rewolucyj­
nych, których 50-lecie dziś ob­
chodzimy, podkreślił, że cały 
naród nasz, a zwłaszcza mło­
dzież, czerpie z życia wetera­
nów rewolucji 1905 r. wzór jak 
z oddaniem służyć klasie ro­
botniczej, umiłowanej ojczyź­
nie, jak walczyć o cele, o któ­
re walczyli jej najlepsi syno­
wie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa złożył odznaczonym go­
rące życzenia długich lat ży­
cia i zdrowia, a następnie do­
konał aktu dekoracji.

W imieniu odznaczonych 
przemówił uczestnik walk re­
wolucyjnych 1905 r. w War­
szawie, były członek SDKPiL 
— Bolesław Kulesza.

Apel SFMD
do m łodzieży św iata

BUDAPESZT (PAP). Se­
kretariat Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokra­
tycznej opublikował apel do 
młodzieży świata w związ­
ku ze zbliżającym się dniem 
walki przeciwko reżimowi 
kolonialnemu (21 lutego).

Sekretariat SFMD wzy­
wa młodzież krajów kolo­
nialnych i zależnych, aby 
wzmogia walkę przeciwko 
polityce montowania blo­
ków wojennych i agresji, 
przeciwko obcej ingerencji 
w sprawy wewnętrzne 
swych krajów, przeciwko 
budowie obcych baz woj­
skowych na terytorium 
swych krajów.

Apel wzywa również mło 
dzież, aby jeszcze ofiarniej 
walczyła przeciwko repre­
sjom i dyskryminacji, o 
swobody demokratyczne, o 
lepsze warunki tycia mło­
dzieży, o rozkwit kultury 
narodowej, o niezależność i 
o pokój.

Łączcie obchody dnia 21 
lutego — głosi w zakończę 
liiu apel — z przygotowa­
niami do V Światowego Fe 
stiwalu Młodzieży i Studen 
tów w walce o pokój i przy 
jaźń!

SDKPiL. Klasa robotnicza por 
wała za sobą w walce wszyst­
kie postępowe i patriotyczne 
siły narodu i zapisała piękne, 
bohaterskie karty w historii 
naszej Ojczyzny.

50-lecie pierwszej rosyjskiej 
rewolucji, która była „prolo­
giem 1 próbą generalną wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej" — jak to 
określił Lenin — naród ra­
dziecki i kraje demokracji lu­
dowej obchodzą w warunkach 
wspaniałych osiągnięć gospo­
darczych i politycznych, gdy 
900 milionów ludzi pracuje 
już i walczy pod sztandarami 
pokoju i socjalizmu.

O wolność i chleb, o ziarna 
nie ucisku narodowego i spo­
łecznego walczyli przed 50 la­
ty robotnicy Warszawy, Łodzi 
i Dąbrowy Górniczej, chłopi 
Lubelszczyzny i Kieleckiego. 
Ich bohaterstwo i ofiary, ich 
wysiłki i ich krew nie zosta­
ły zmarnowane. Nasze dzi­
siejsze osiągnięcia i sukcesy, 
które podsumowaliśmy 17 
stycznia — w dniu 10-lecia 
wyzwolenia Stolicy — to owoc 
walk wielu dziesięcioleci pol­
skiego ruchu robotniczego, to 
realizacja celów i idei, o które 
walczyli bojownicy rewolucji 
1905 — 1907 roku.

Otwieram uroczystą akade­
mię poświęcona 50 rocznicy re 
woiucji 1905 r.

Przesyłam gorące, serdeczne, 
braterskie pozdrowienia naro­
dom radzieckim, z którymi lud 
polski przelewał wspólnie 
krew na barykadach 1905 r.

Witam członków Komitetu 
Centralnego przybyłych na 
dzisiejszą akademię.

Witam serdecznie wetera­
nów bohaterskich walk 1905 
— 1907 r.

Witam wszystkich towarzy­
szy i obywateli przybyłych na 
dzisiejszą akademię.

Z przygotowań do oiichodu 10 rocznicy 
wyzwolenia Ziemi Lubuskiej

Z inicjatywy Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Na­
rodowego w dniu 22 stycz­
nia br. powołany został Ko 
mitet Obchodu 10-lecia wy­
zwolenia województwa zie­
lonogórskiego przez Armię 
ftadziecką i Wojsko Pol­
skie.

W skład Komitetu weszli 
przedstawiciele KW PZPR, 
KM PZPR, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycz­
nego, ZW ZMP, prezydiów 
WRN i MRN, Związków Za 
wodowych, organizacji ma­
sowych, zakładów produk­
cyjnych i instytucji. Prze­

wodniczącym Komitetu wy 
brany został tow. Romanow 
ski, przewodniczący Prezy­
dium Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego. 
Wiceprzewodniczącymi zo­
stali: tow. Walenta i tow. 
Maciejewicz.

Komitet wyłonił spośród 
swych czionków sekcję or­
ganizacyjną oraz sekcję pro 
pagandowo - imprezową i 
redakcyjną, które czuwać 
będą nad pracami przygo­
towawczymi.

Jako datę uroczystego 
obchodu 10-lecia wyzwole­
nia ustalono dzień 15 lu­
tego br.

Pismo Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

do Rady Ministrów 1SRR
WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów PRL wystosowała 

do Rady Ministrów ZSRR następujące pismo:
Do
Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

Mo s k wa

Z głębokim zadowoleniem i 
wdzięcznością przyjął naród 
i rząd polski oświadczenie 
rządu ZSRR o udzielenie Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej pomocy w rozwoju prac 
naukowych i badawczych w 
dziedzinie wykorzystania e- 
nergii atomowej dla celów 
pokojowych oraz w zbudowa 
hiu urządzeń do produkcji e- 
nergii atomowej w celach do 
świadczalnych.

Do rzędu wszystkich bra­
terskich aktów pomocy, jakiej 
Związek Radziecki udzielał i 
udziela nam nieprzerwanie w 
ciągu wszystkich lat istnienia 
Polski Ludowej, dochodzi o- 
becnie akt o szczególnej wa­
dze i znaczeniu. Pomoc w 
rozwoju badań atomowych w 
Polsce pozwoli nam rozwinąć 
i wydatnie przyspieszyć pra­
cę nad przyswojeniem naszej 
nauce i naszemu budownictwu 
najnowszych i najwspanial­
szych osiągnięć myśli ludz­
kiej. Przyspieszy to proces 
unowocześnienia naszej wie­
dzy w celu uzyskania no­
wej, potężnej siły, dźwigni, 
które ogromnie zwiększą per 
spektywy naszego rozwoju.

Toczy się obecnie w świę­
cie wielka walka o to, aby 
nie dopuścić do wykorzysta­
nia energii atomowej dla a- 
gresjl i ludobójstwa i by ener 
gię atomową wprzęgnąć w 
służbę pokoju, wzrostu kultu 
ry i umocnienia współpracy 
między narodami. W walce 
tej całemu światu przoduje

Związek Radziecki, który 
pierwszy w świecie urucho­
mił elektrownię o napędzie a- 
tomowym. Oświadczenie rzą­
du radzieckiego o pomocy dla 
Polski, Chin Ludowych, Cze­
chosłowacji, NRD i Rumunii 
w rozwijaniu badań atomo­
wych, łącznie z zapowiedzią, 
że pomoc ta może być okaza­
na również i innym krajom, 
podobnie jak decyzja o udo­
stępnieniu międzynarodowej 
konferencji doświadczeń ra­
dzieckich w pokojowym stoso 
waniu energii atomowej — są 
wymownym dowodem, że 
Związek Radziecki nieugięcie 
realizuje podstawowe zasady 
swej polityki pokoju i współ 
pracy narodów. Polityka ta 
ogromnie umacnia siłę i zwar 
tość obozu pokoju i podnosi 
jego autorytet w świecie.

Naród polski z całego serca 
solidaryzuje się z tą szlachet 
ną i dalekowzroczną polityką, 
izolującą zwolenników wojny 
i umacniająca siły pokoju. 
Sprawie pokoju i pomyślnoś­
ci wszystkich ludzi pracy siu 
żyć będą wszystkie osiągnię­
cia, jakie uzyskamy dzięki 
braterskiej pomocy radziec­
kiej w dziedzinie poznania i 
stosowania energii atomowej. 
Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej wyraża wdzięcz 
ność rządowi Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich za ofiarowaną pomoc.

Prezes Rady Ministrów 
(—) Józef Cyrankiewicz
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Humanitarna propozycja rządu chińskiego
wywołała zamieszanie w kołach rz^uwycli M
NOWY JORK (PAP). Jak już 

donosiliśmy, Agencja Nowych 
Chin opublikowała 20 bm. ko­
munikat stwierdzający, że 
Chińska Republika Ludowa 
wyraziła gotowość umożliwie­
nia rodzinom obywateli ame­
rykańskich skazanych w Chi­
nach, jak również rodzinom 
tych obywateli amerykańskich, 
przeciwko którym toczy się 
jeszcze śledztwo, odwiedzenia 
swych krewnych.

Z odgłosów prasy amerykW 
skiej wynika, że ta humani­
tarna propozycja Chińskiej Re 
publiki Ludowej wywołała za­
kłopotanie w kolach rządzą­
cych Stanów Zjednoczonych.

Rąecznik departamentu sta­
nu Suydam oświadczył 21 bm. 
na konferencji prasowej, że 
rząd USA nie może w dobrej 
wierze zachęcać do wyjazdów 
do Chińskiej Rępubliki Ludo­
wej.

Prasa amerykańska z pole­
cenia departamentu stanu u- 
si|uje wywołać wrażenie, że 
wyjazd rodzin zasądzonych 
obywateli amerykańskich do 
Chin naraziłby je na „poważne 
niebezpieczeństwo". Jak dono­

si waszyngtoński korespondent 
Agencji United Press, w ko­
łach oficjalnych USA oświad­
czono, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych" nie może zagwaran­
tować obrony tym osobom. 
Reakcyjna prasa amerykańska 
usiłuje zohydzić w oczach pro­
stych ludzi, humanitarny krok 
rządu chińskiego i stara się za 
straszyć osoby, które skłonne 
byłyby wyjechać do Chin, 
twierdzeniem, że oddadzą tym 
przysługę propagandzie komu­
nistycznej.

Mimo kampanii zastraszenia, 
uprawianej przez prasę amery 
kańską, trzy osoby wyraziły 
gotowość wyjazdu do Chiń­
skiej Republiki Ludowej.
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Rewolucja 1905 roku była pierwszym potążnym szturmem 
robotników i chłopów na ustrój kapitalistyczny
Fragmenty referatu wygłoszonego na uroczystej akademii w Warszawie przez członka KG PZPR tow. Daniszewskiego

Rewolucja 1905 roku, której 
50-lecie obchodzimy obecnie, 
była wielkim zrywem walki 
wyzwoleńczej wielomiliono­
wych mas pracujących wszyst 
kich narodów zamieszkujących 
imperium carskie. Była pierw­
szym potężnym szturmem ro­
botników i chłopów na samo- 
władztwo carskie, pierwszą w 
okresie imperializmu rewolu­
cją ludową, na której czele 
stanęła klasa robotnicza. Una­
oczniła ona historyczną rolę 
proletariatu rosyjskiego i jego 
bolszewickiej partii, jako awan 
gardy światowego ruchu rewo 
lucyjnego.

Jesteśmy dumni z tego, że w 
tej dramatycznej walce, w któ 
rej decydowały się również lo­
sy polskich mas pracujących, 
narodu polskiego, Królestwo 
Polskie wysunęło się na jedną 
z czołowych pozycji ogólnego 
frontu rewolucyjnego, że re­
wolucja głośnym echem odbi­
ła się wszędzie, gdzie biło ser­
ce Polaka-patrioty i rewolucjo 
nisty — w Galicji, na Śląsku 
1 w poznańskiemu

Rewolucja 1905 roku dała 
wspaniały przykład braterstwa 
broni polskiego i rosyjskiego 
proletariatu w walce przeciw 
wspólnemu wrogowi — abso­
lutyzmowi carskiemu, który 
był jedną z głównych twierdz 
kontrrewolucji światowej, osła 
wionym „więzieniem naro­
dów".

Stanowiąc część składową re 
wolucji ogólnorosyjsklej rewo­
lucja na ziemiach polskich by­
ła zarazem dalszym ciągiem 
walki wyzwoleńczej toczonej 
pod hasłem „£a waszą i naszą 
wolność" przez poprzednie po­
kolenia patriotów polskich. 
Tym razem jednak głęboko 
póruszyła szerokie masy naro­
du, którym przewodziła naj­
bardziej rewolucyjna klasa — 
proletariat. Była ona jednym z 
głównych historycznych eta­
pów walki polskich robotni­
ków i chłopów o wyzwolenie 
społeczne i narodowe, o Polskę 
Ludową.

Omawiając następnie sytua­
cję polityczną i ekonomiczną 
na terenach tzw. Królestwa 
Polskiego w okresie pierw­
szych lat XX wieku mówca 
podkreśla, iż walka wyzwoleń­
cza stała się w 1905 r. walką 
ogólnonarodową.

Obrazując przebieg wyda­
rzeń rewolucyinych T. Dani­
szewski oświadcza:

Partia Lenina głosiła, że lud 
nie powinien oczekiwać od sa- 
mowładztwa żadnych ustęp­
stw. że jedynie obalenie cara­
tu da mu prawdziwą wolność. 
Bolszewicy mobilizowali ma­
sy do rewolucji demokratycz­
nej, która miała w toku walki 
przerosnąć w rewolucję socja­
listyczną.

Na wieść o rzezi w Peters­
burgu porwała się do walki i 
polska klasa robotnicza wy­
chowana przęz Wielki Proleta­
riat i SDKPiL w duchu inter­
nacjonalizmu, w tradycjach 
wspólnej walki z robotnikami 
rosyjskimi. SDKPiL — partia 
Feliksa Dzierżyńskiego, Róży 
Luksemburg, Marcina Kasprza 
ka i Juliana Marchlewskiego 
— przez długie lata wpajała w 
masy proletariatu polskiego 
wiarę w rewolucję rosyjską. 
Przekonywała i tłumaczyła, że 
wbrew wszelkim trudnościom, 
wbrew rózpasanemu terroro­
wi carskiemu, siły rewolucyj­
ne dojdą w Rosji do głosu, że 
one właśnie są najlepszym 
sprzymierzeńcem proletariatu 
polskiego w walce o obalenie 
caratu, w walce o wyzwolenie 
społeczne 1 narodowe. Toteż 
gdy rewolucja wybuchła, gdy 
zi|ciły się słowa SDKPiL o 
wspólnej walce proletariatu 
wszystkich narodowości im­
perium carskiego. SDKPiL wy 
sunęła Się na czoło polskich 
mas rewolucyjnych.

Zarząd Główny SDKPiL rzu 
hasło ośmiogodzinnego dnia 

pjacy, wolności słowa, druku, ■ 
|efe«* *ń, strajków, hasło zgro- 
iwodrsnia ustawodawczego i re 
publiki demokratycznej na 

caratu, hasto socjaliz­
u j  jfko ostatecznego celu wal

O ile dla SDKPiL wybuch 
rewolucji w Rosji stanowił po­
twierdzenie słuszności jej sta­
nowiska w tej sprawie, to dla 
PPS oznaczał obalenie całej 
jej dotychczasowej argumen­
tacji. Musiało to wywołać po­
ważny kryzys ideologiczny.

W okresie poprzedzającym 
rewolucję 1905 roku kierow­
nictwo PPS opanowane przez 
żywioły nacjonalistyczne, pił­
sudczykowskie odrzucało drogę 
wspólnej walki z dojrzewają­
cym w Rosji ruchem rewolu­
cyjnym, szerzyło nieufność, nie 
chęć i wrogość do sił rewolu­
cyjnych w Rosji, nastawiało 
się na wojnę polsko-rosyjską, 
licząc na pomoc tego czy in­
nego wrogiego Rosji państwa 
imperialistycznego.

Wbrew antyrewolucyjnej po 
stawie piłsudczykowskich-przy 
wódców doły. PPS zostały 
wciągnięte do walki. Pod potęż 
nym tchnieniem rewolucji, 
której siłą kierowniczą była 
partia bolszewicka, pod na­
ciskiem nieustannej krytyki 
SDKPIL, pod wpływem włas­
nych przeżyć i doświadczeń ela 
menty lewicowe w PPS szyb­
ko dojrzewały i radykalizowa- 
ły się.

Warszawa — miasto bohater 
skich walk wyzwoleńczych — 
pierwsza odpowiedziała na zew 
braci znad Newy. 26 stycznia 
wybuchł w Warszawie strajk 
powszechny, następnego dnia 
rozpoczęły się manifestacje 
strajkujących robotników.

28 stycznia SDKPiL zorgani­
zowała w Warszawie demon­
strację. 55 tysięcy robotników 
ze sztand*>rem partyjnym prze 
szło ulicami miasta. / W róż­
nych pukktach miasta pojawi 
ły się barykady, z których od­
powiadano strzałami na ataki 
policji i wojska. Padło wielu 
zabitych i rannych.

Akcją rewolucyjną w całym 
kraju kierował bezpośrednio 
przebywający w tym czasie w 
Warszawie członek Zarządu 
Głównego SDKPiL — Feliks 
Dzierżyński.

Strajk powszechny z żywio­
łową szybkością rozlał się po 
całym kraju, obejmując więk 
sze ośrodki przemysłowe, Jak 
Łódź, Pabianice, Zgierz, Czę­
stochowę, Zawiercie i Zagłębie 
Dąbrowskie. Trwał on z górą 
miesiąc przerzucając się na co­
raz to nowe tereny. Był to 
pierwszy w historii polskiego 
ruchu robotniczego strajk pow 
szechny na taką skalę, strajk, 
w którym ramię przy ramie­
niu walczyli przeciw carato­
wi i burżuazji robodarze z 
SDKPiL i PPS, strajk, który 
wciągnął w wir walki całą kła 
sę robotniczą.

W obliczu zagrożenia swych 
Interesów klasowych burżua- 
zja polska odsłaniała swe zde­
cydowanie reakcyjne oblicze i 
dążyła do ugody z caratem w 
imię wspólnej walki z siłami 
rewolucji.

Główną wyrazicielką intere­
sów burżuazji polskiej stała się 
narodowa demokracja. Z trwo 
gą konstatując, że „Warszawa 
stanęła obok Petersburga, 
Moskwy, Kijowa 1 Odessy" u- 
siłowała ona przy pomocy ros 
wydrzonego nacjonalizmu za­
hamować rozmach ruchu rewo 
lucyjnego. odgrodzić społeczeń 
stwo polskie od rewolucji.

Mówca podkreśla, że prze­
ciwko robotnikom wystąpił 
również obcy kapitał, w które­
go ręku znajdowała się więk­
sza część przemysłu ówczes­
nej Kongresówki.

Za przykładem klasy robot­
niczej do walki wciągały się 
masy chłopskie, drobnomiesz­
czaństwo, inteligencja pracu­
jąca i ucząca się młodzież.

Już w końcu stycznia 1905 r. 
wybuchł w Warszawie strajk 
szkolny pod hasłem walki o 
polski język wykładowy i de­
mokratyzację szkoły. Strajk 
ten rozlał się pp całym kraju.

SDKPiL od pierwszej chwili 
poprzez swe organizacje mło­
dzieżowe wzięła czynny udział 
-t strajkach szkolnych dążąc 
do powiązania ich z ogólnym 
ruchem rewolucyjnym w kra­
ju.

na. O wybuchu strajku 
wspomina po latach towarzysz 
Bolesław Bierut — wiedziałem
0 jeden dzień wcześniej. 
Ustalono, że moja klasa pierw 
sza opuści szkołę i pójdzie na 
miasto. Dałem hasło do tego, 
rzucając kałamarz w wiszący 
na ścianie portret cara. Mój 
czyn przeciął mi karierę szkol­
ną. Po dwóch tygodniach straj 
ku wróciłem do szkoły, gdzie 
dowiedziałem się, że za zniewa 
zenie portretu cara zostałem 
wraz z inicjatorami strajku 
usunięty ze szkoły".

Wielkie wydarzenia rewolu­
cyjne w Rosji, nieznany do­
tychczas rozmach walk na te­
renie Królestwa Polskiego — 
wszystko to stanowiło potężny 
bodziec dla mas pracujących 
Galicji, Śląska, Poznańskiego, 
wszystkich ziem polskich.
. W Galicji po słynnej „krwa­
wej niedzieli" robotnicy Kra­
kowa i okolic zwołali 26 stycz 
nia protestacyjne zgromadze­
nie ludowe, które skończyło się 
pochodem i walką z policją, a 
w parę Oni później odbyło się 
w Krakowie wielkie zgroma­
dzenie ludowe w ujeżdżalni.

Rewolucja znalazła silny od 
dźwięk 1 w zaborze pruskim. 
Strajki w Wielkopolsca miały 
niespotykany przedtem zasięg
1 nasilenie.

Wiadomość o wybuchu re­
wolucji wpłynęła również na 
ubojowienie się proletariatu 
śląskiego. Fala większych i 
mniejszych strajków ogarnęła 
stopniowo cały okręg rybnicki 
i katowicki. Strajkowało ogó­
łem ok. 20 tys. górników. Na 
potężnym wiecu w Katowicach 
robotnicy polscy i niemieccy 
uchwalili jednogłośnie rezo­
lucję solidarności z proletaria­
tem rosyjskim 1 klasą robotni­
czą Królestwa Polskiego.

Rozdarty przemocą, przez 
trzy mocarstwa zaborcze naród 
polski toczył na wszystkich 
ziemiach polskich walkę o zer 
wanie kajdan niewoli społecz­
nej i narodowej.

SDKPiL mimo, iż w niektó­
rych ważnych zagadnieniach 
różniła się od bolszewików, mi 
mo iż nie rozumiała w całej peł 
ni, że klasa robotnicza winna 
wiązać walkę o wyzwolenie 
społeczne z walką wyzwoleń­
czą narodów uciskanych, win­
na skupić wokół siebie 1 pod 
swym kierownictwem najszer­
sze masy pracujące miast i 
wsi, Jednak jako partia głębo­
ko rewolucyjna i intemacjona- 
listyczna ciążyła ku bolszewi­
kom.

W toku rewolucji SDKPiL 
weszła w skład ogólnorosyj- 
skiej Partii Socjaldemokratycz 
nej, gdzie popierała bolszewi­
ków przeciw mienszewikom, 
wypowiadała się przeciw wle­
czeniu się w ogonie liberalnej 
burżuazji.

Zupełnie inną niż SDKPiL 
pozycję zajęli prawicowi przy­
wódcy PPS, którzy nie chcieli 
dopuścić do wspólnej z robot­
nikami rosyjskimi walki.

W warunkach potężnego zry 
wu rewolucyjnego w kraju, 
dyskredytując się w oczach 
robotniczych dołów, prawicowi 
przywódcy PPS tracili coraz 
bardziej zaufanie mas. Do gło­
su dochodziły lewicowe żywio­
ły i one też zdobywały stop­
niowo przewagę w kierow­
nictwie partii.

Lewicowy odłam PPS, re­
prezentowany przez ludzi tej 
miary co Jan Stróżecki i Ta­
deusz Rechniewskl, zwalczał 
wrogą wobec rewolucji rosyj­
skiej pozycję pilsudczyzny I 
zbliżał się krok za krokiem do 
stanowiska rewolucyjnego pro 
letariatu.

Obchód pierwszomajowy 
1905 r. przyniósł dalsze za­
ostrzenie się walk na terenie 
całego imperium carskiego. W 
Królestwie Polskim święto 
pierwszomajowe wypadło szcze 
góJnie imponująco w Warsza­
wie, Łodzi, Częstochowie i Za­
wierciu. Wzięło w nim po raz 
pierwszy udział wielu robotni­
ków rolnych i chłopów w po­
wiatach warszawskim, płoń­
skim, garwolińskim, sokołow­
skim.

wolucyjny ogarnął w owym 
czasie część wojsk stacjonują­
cych w Królestwie. Wybucha­
ły bunty żołnierskie.

Na terenie Królestwa Pol­
skiego działała wówczas woj- 
skowo-rewolucyjna organiza­
cja „WRO“, która prowadziła 
przy aktywnym współudziale 
SDKPiL działalność rewolu­
cyjną w koszarach.

Władze carskie reagowały w 
sposób najbardziej okrutny na 
wszelkie przejawy niesubor­
dynacji w wojsku i sympati 
dla walki ludu polskiego. La­
tem 1905 r. sąd wojenny w 
Warszawie skazał na śmierć 
7 oficerów pułku gwardii za 
opór przeciw używaniu ich 
jednostek do tłumienia rozru­
chów rewolucyjnych.

T. Daniszewski kreśli pokrót 
ce przebieg krwawych wypad­
ków powstania łódzkiego, któ­
re wybuchło 21 czerwca 1905 
roku oraz rozwój wydarzeń 
rewolucyjnych w Innych mia­
stach i okręgach Królestwa 
Polskiego.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji politycznej, jaka w 
wyniku rewolucji zapanowała 
w połowie 1905 r. na terenach 
imperium rosyjskiego, mówca 
stwierdza.

Do strajku przyłączyła się 
m. in. młodzież szkolna Lubli­

Dzięki usilnej agitacji 
SDPRR i SDKPiL ferment re­

Zaniepokojony wożącą się 
burzą rewolucyjną rząd carski 
zdecydował się rzucić masom 
pracującym Rpsji oszukańczy 
ochłap w postaci tzw. dumy 
bułyginowskiej, pozbawionej 
praw ustawodawczych.

Za przykładem Rosji Kró­
lestwo Polskie odpowiedziało 
na oszustwo carskie potężnym 
zorganizowanym protestem ma 
sowym — strajkiem powszech 
nym.

Gdy w nocy z 30 na 31 paź­
dziernika nadeszła do Kró­
lestwa telegraficznie nadana 
wiadomość o sławetnym mani­
feście konstytucyjnym, w któ­
rym car oszukańczo zapowia­
dał „niewzruszone podstawy 
wolności obywatelskiej" na­
stroje rewolucyjne w kraju 
wzmogły się jeszcze bardziej.

W tym czasie, kiedy repre­
zentacyjne gmachy w War­
szawie ozdobione inicjałami 
cara były odświętnie ilumino­
wane, a przedstawiciele bur­
żuazji polskiej składali wła­
dzom carskim wyrazy swych 
wierno-poddańczych uczuć — 
masy ludowe demonstrowały 
na PL Teatralnym przeciw ca­
ratowi i jego sługusom spod 
znaku endecji. W starciu z woj 
skiem było kilkudziesięciu za­
bitych i setki rannych. Tłum 
złożony z wielu tysięcy osób 
ruszył pod Pawiak żądając na­
tychmiastowego zwolnienia 
więźniów politycznych. Żąda­
niu temu stało się zadość. 
Zwolniony został m. in. Feliks 
Dzierżyński.

Dzięki niezłomnej walce pro 
letariatu carat zmuszony jest 
pójść na szereg ustępstw w 
dziedzinie oświaty i kultury. 
W toku rewolucji pojawiają 
się po raz pierwszy w sprze­
daży zakazane dotąd w Kró­
lestwie dzieła Mickiewicza i 
Słowackiego.

Strajkom październikowo- 
llstopadowym proletariatu poi 
skiego przewodziła SDKPiL.

W obliczu potężniejącej siły 
walk rewolucyjnych burżuazja 
polska, maskując się nadal 
frazesem patriotycznym, od­
dała się faktycznie do dyspozy 
cji rządu carskiego dla aktyw 
nej walki z rewolucją. W listo 
padzie czołowy przywódca en­
decji Roman Dmowski oświad­
czył carskiemu ministrowi, że 
jego partia stłumi rewolucję 
w Polsce, jeżeli carat udzieli 
jej odpowiednich pełnomoc­
nictw.

Jednocześnie jawna agentura 
endecji w klasie robotniczej 
— Narodowy Związek Robotni 
ków występuje w gwałtowny 
sposób przeciw strajkom, w 
szczególności przeciw strajko­
wi powszechnemu. Pius X wy 
dał encyklikę wzywającą du­
chowieństwo polskie w zabo­
rze rosyjskim do zachowania 
wierności i posłuszeństwa „po­
tężnemu monarsze", którego 
„mądrość i łagodność" wy­
chwala.

Omawiając wpływ rewolucji 
na chłopstwo oraz na masy 
pracujące zaborów austriac­
kiego i pruskiego, mówca o- 
świadcza: ,

Pod wpływem potężnych bi­
tew klasowych masowy ruch 
chłopski w Kongresówce za­
czął przeradzać się w niektó­
rych guberniach w zbrojną 
walkę partyzancką. Splatały 
się ze sobą i uzupełniały wza­
jemnie: ruch agrarny wymie­
rzony przeciwko obszar, ikom 
oraz ruch narodówo-wyzwoleń 
czy godzący w carat. Obok co­
raz częściej powtarzającego się 
żądania ziemi dla chłopów wy 
suwano żądania swobód demo 
kratycznych, języka polskiego 
w urzędach i szkołach, całko­
witej wolności narodowej.

W dniach powszechnego 
strajku październikowo-listo- 
padowego chłopi dawali nie­
jednokrotnie wyraz swej sym 
patii dla walczących robotni­
ków i udzielali im pomocy.

Strajki jesienne w Rosji i 
Królestwie Polskim wywarły 
bezpośredni wpływ na Galicję, 
gdzie, podobnie jak w całej 
Austrii, toczyła się ostra wal­
ka o reformę prawa wyborcze 
go. 28 listopada wybuchł w 
Krakowie strajk powszechny. 
Stanęły fabryki, warsztaty, 
tramwaje. Drobnomieszczań­
stwo solidaryzowało się z ro­
botnikami.

Wieś galicyjska — chłopi 
polscy i ukraińscy — podjęła 
masową walkę przeciw obszar 
nikom. Strajki chłopskie w Ga 
licji przybrały olbrzymie roz­
miary.

W poznańskiem wzmogła się 
w tym czasie walka narodo­
wo-wyzwoleńcza, która nieco 
później znalazła wyraz w ma­
sowym strajku uczniów. Ogar­
nął on 800 szkół i ponad 75 tys. 
dzieci i trwał cały rok szkol­
ny.

W grudniu 1905 roku na 
wezwanie bolszewików mos­
kiewskich 1 kierowanej przez 
nich rady delegatów robotni­
czych wybuch! w Moskwie 
strajk polityczny, który szyb­
ko przekształcił się w powsta­
nie zbrojne.

W dniach bohaterskich walk 
barykadowych proletariatu 
moskiewskiego, Królestwo Pol 
skie spełniało z honorem swój 
obowiązek rewolucyjny: na 
wieść o powstaniu — SDKPiL 
wezwała robotników do straj­
ku solidarnościowego. W róż­
nych punktach Warszawy 
wzniesiono barykady. W Ło­
dzi, Sosnowcu i Radomiu wie 
le fabryk przerwało pracę. 
Dzięki zorganizowaniu maso­
wych strajków solidarnościo­
wych w różnych częściach kra 
ju, unieruchomiono częściowo 
olbrzymi garnizon wojskowy.

Rewolucja trwała jeszcze 
przez rok 1906 i częściowo 
przez 1907. Lata te obfitowały 
zarówno w Rosji, jak i 
w Królestwie Polskim w

wydarzenia rewolucyjne 0 
wielkiej doniosłości. J®“' 
nakże inicjatywa przesz'® 
już w ręce caratu, w rćc® 
kontrrewolucji. Na organiz3" 
cje robotnicze i ich działacz)' 
posypały się straszliwe repr®' 
sje. Ekspedycje karne szal8' 
ły. Proletariat broczył 
krwi.

Ale ofiary nie były daremny
W ciągu niespełna 3 lat re” 

wolucji klasa robotnicza * 
chłopstwo przeszły tak boga” 
szkołę wychowania polityczn 
go, jakiej nie mogłyby prz®' 
być w ciągu 30 lat normalnej 
rozwoju pokojowego. „Bez 
neralnej próby" roku 1905 
mówił Lenin — zwycięstwo J* 
wolucji październikowej 19*' 
roku byłoby niemożliwe".

Również i dla polskiej k}3' 
sy robotniczej, dla szeroki03 
mas pracujących naszego kr3' 
ju rewolucja 1905 roku byj® 
wielką lekcją. Zahartow3*® 
ona jeszcze bardziej rewolucji 
ną awangardę proletariat® 
uzbroiła go do dalszych zwT 
cięskich walk o wyzwoleni” 
społeczne i narodowe.

Rewolucja 1905 roku na 
miach polskich. potwierdzi*® 
raz jeszcze słuszność sić* 
Lenina, że klasa robotnic** 
jest czołową dźwignią postęp" 
i że siła klasy robotniczej z3' 
leży od tego, w jakim stopn*" 
potrafi ona skupić pod sW?' 
mi sztandarami najszers*® 
warstwy narodu, w pierwszy1" 
rzędzie chłopstwo i intelig®11' 
cj<?'Rewolucja pokazała praw 
dziwę, nie tylko kontrrewol"” 
cyjne ale I antynarodowe ob* 
cze burżuazji polskiej, któr® 
w imię obrony swych wąski0" 
interesów klasowych dopuści' 
ła się haniebnej zdrady nari' 
dowej. ,

Z perspektywy czasu widz*' 
my z całą Jasnością prawdę. “ 
SDKPiL, mimo swej niedojr** 
łości ideologicznej w szereg" 
zagadnień, miała rację w k3j“ 
dynalnej sprawie — spraW1* 
braterstwa broni z siłami 
lucji rosyjskiej, które dwukr0' 
nie — w 1917 i w 1944 — u t  
rowały Polsce drogę do ni®' 
podległości i stworzyły sprzf” 
jające przesłanki dla walki 
du polskiego o postęp.

# » « 0

ZE ŚWIATA
LONDYN. Z Johanntsbu-rga donoszą, 

to smarła tam 109-iętalą Charlotte Ro­
binson. Przeżyła ona wszystkie swe 
dzieci. Charlotte Robinson miała po­
nadto 9 wnuków, 24 prawnuków I 7 pra- 
pra wnuków.

* * *
LONDYN. Policja I żandarmeria 

szuka po całym Londynie pewnego gwar 
dzisty, który należał do 12-osobowego 
patrolu mającego objąć ubiegłej nocy 
służbę wartowniczą przed bankiem 
angielskim. Gwardzista ten odłączył sle 
na chwile od swych kolegów, gdy sa­
mochód przewożący patrol na miejsce 
przeznaczenia zatrzymał sie przy syg­
nale ulicznym. Później zaginął po nim 
wszelki ilad.

RZYM. Z.Florencji donoszą, że władze 
aresztowały 8 lokalnych przywódców Jed 
nogo z nowych ugrupowań faszystow­
skich, którzy usiłowali przywrócić znów 
do życia partią faszystowską Mussoli- 
niego.

PARYŻ. Z Algeru donoszą, że w oko­
licach Oreanstil.Ie — miasta nawiedzio- 
nego w ubiegłym roku katastrofalnym 
trzęsieniem ziemi — odczuto dość silne 
wstrząsy podziemne, które jednak nie 
wywołał/ szkód.

LONDYN. W Aberdeen (Szkocja) stu­
denci uniwersytetu urządzili gwałtowną 
demonstrację przeciwko nowemu rek­
torowi admirałowi Mc Grigorowi, Co 
spowodowało ten protest studentów 
przeciwko ©sobie Ma Orioore -  na ra­

zie nie wiadomo. Demonstracja P̂ Lkrnłn łnlr knrtl lunl łA ”1,

BERLIN. Dowódca sił lądowych P°$ 
północno-atlantyckiego w Europie jj 
kowej gen. Carpentier dokonał ostain|1- 
przeglądu brytyjskich I kanadyjs** , ’ 
wojsk okupacyjnych w Niemczech % 
chodnich. 20 bm. przeprowadził on 
mowy na tematy wojskowe z doWÓ<* ; 
armii brytyjskiej w strefie Renu, Pr 
Gale.

* v k
LONDYN. Agencja Reutera donn­

ie w Teheranie przed sądem woj*1
wym oaoył się proces 21 grupy «i 
rów armii Irańskiej. Sąd skazał 3 os^i 
żonych na dożywotnie więzienie, ó 
no kary więzienia od kilku do k l^ ! 
nastu lat.

W procesie Innej grupy oficof*. 
armii Irańskiej sąd skazał 1 ;
na karą śmierci, pięciu na dożywO** ’ 
więzienia, a pozostałych na karą dM 
letniego więzienia.

NOWY JORK. Jak donosi diWĆ,
„New York Times", 20 stycznia r 
w Gwatemali wybuchło powstanie 
ciwko reakcyjnemu rządowi Castillo \  
mana. Powstańcy próbowali opano^ 
bazą lotniczą w pobliżu stolicy. W K* 
ju wprowadzono stan oblężenia. Okłł* 
100 osób aresztowano.
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Nie wszyscy bojownicy t f  
wolucji 1905 roku dożyli d1"1
dzisiejszego. Wielu, bardzo
lu padło w nierównej walc® 
wrogiem. Ale idea, dla któr® 
zginęli, i  każdym rokiem, * 
każdym miesiącem i każdy® 
dniem przyoblekała się w 
raz bardziej realne kształty- 

W podniosłej chwili, kie®) 
obchodzimy 50-tą roczni0® 
sławnej rewolucji, chylimy 
ła przed świetlanymi postaci®, 
mi poległych na jej szańc3°® 
bohaterów. Ślubujemy W8*"1 
drodzy Towarzysze: „Nasze P" 
kolenie spełni Wasz bojowy J 
stament, zbuduje Polskę *o°“ 
listy czną".

terweniowała policja używając P° 
gumowych. Dwćch studentów °ćnl”j||,i 
rany, 5 skierowano do komUarlctU f e 
cyjnego.
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■OWY SUKCES NARODÓW 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Plan globalnej produkcji gospodarki narodowej ZSOR 
za rok 1954 wykonany w 103 procentach
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Moskwa (PAP). Prasa ra­
dziecka opublikowała komuni- 
7at Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego przy Radzie Mi- 
nistrów ZSRR o wynikach wy 
konania Państwowego Planu 
Rozwoju Gospodarki Narodo­
wej ZSRR w 1954 r. 

Komunikat stwierdza, ie 
Oczny plan globalnej produk- 
li Przemysłowej został wyko- 

103 proc. Globalna pro 
ukcja przemysłowa wzrosła 

W 1954 r. o 13 proc. w porów- 
Paniu z rokiem 1953 i o 65 
Pr°c. w porównaniu z r. 1950. 
Wzrost ten, jak również prze-: 

Widziany w planie na rok 1955 
alszy wzrost produkcji prze­

mysłowej zapewniają przed- 
erminowe .wykonanie zadań 
Piątego planu pięcioletniego, 
Przewidującego zwiększenie 
Produkcji przemysłowej w 1955 
oku. w przybliżeniu o 70 proc. 

w Porównaniu z rokiem 1950.
W roku 1954 wykonano z 

nadwyżką plan produkcji w 
Wielu gałęziach przemysłu, za- 
°Wno w przemyśle ciężkim, 

i w zakresie artykułów 
Powszechnego użytku.

W ub. roku trwał nadal 
wprost przemysłu ciężkiego, 
■'anowiącego podstawę rozwo­ju , gospodarki narodowej. 
Zwiększenie produkcji żelaza, 
Węgla, ropy naftowej, energii 
lektrycznej, wyrobów che­

micznych, maszyn i urządzeń 
apewniło wzrost produkcji we 

Wszystkich gałęziach przemy­
ci' ^ozszerzono produkcję ar- 

k̂ułów powszechnego użytku. 
Komunikat zaznacza, że w 

r. w dalszym ciągu pra- 
°Wano nad rozwojem i sto- 
®Waniem nowej techniki. Prze 

“lysł budowy maszyn stworzył 
°We typy i marki urządzeń, 

"Prowadzono nowe procesy 
mariologiczne i rozszerzono 
,astosowanie automatyzacji i 
mechanizacji produkcji. W 1954 
Cęu oddano do eksploatacji 
J ZSRR pierwszą elektrownię 
Przemysłową o napędzie ato- 
m°'vym o mocy 5 tys. kilo­
watów.

wszystkich dziedzinach 
?°spodarki narodowej rozwi- 
n,a si<ł w dalszym ciągu dzia- 
amość wynalazcza i racjonali 
górska. W ciągu/roku zreali- t 
?Wano w przemyśle, budowni 

JWie i transporcie ponad 900 
- s. wynalazków, udoskonaleń 
śnieżnych i pomysłów ra- 
l0balizatorskich.
Komunikat omawia następ- 
,a rozwój rolnictwa ZSRR.

, W 1954 r_ obsiano roślinami 
arymi w gospodarstwach 
j: S;;ystkich kategorii o 10,8 mi- 
]r°rr‘a ha więcej aniżeli w roku 

Zwiększono obszar zasie- 
'°W bawełny, buraka cukrowe 

v0, ziemniaka, warzyw i in-
,LCh roślin. Faktyczne zbiory zbr'
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pudów zboża więcej niż w ana 
logicznym okresie 1953 roku. 
Zebrano więcei bawełny — su 
rowca, włókna lnianego, ziem­
niaków i innych produktów 
rolnych.

W ub. roku zaorano pod zbio 
ry 1954 r. i 1955 r. 17.600 tys. 
ha ugorów i odłogów, podczas 
gdy planowano zaoranie 13 mi 
lionów ha. Rolnictwo otrzy­
mało w ub. r. 137 tys. trakto­
rów (w przeliczeniu na trak­
tory o mocy 15 KM) i 46 tys. 
traktorów do uprawy między­
rzędowej, 37 tys. kombajnów 
zbożowych, 15 tys. kombajnów 
do sprzętu ziemniaków, 118 
tys. samochodów ciężarowych, 
dziesiątki tysięcy pługów trak 
terowych, siewników, kultywa 
torów 1 wiele innych maszyn. 
Ośrodki maszynowo-traktoro- 
we przeprowadziły roboty rol­
ne na obszarze o 75 milionów 
ha większym niż w 1953 r. i 
wykonały 82 proc, podstawo­
wych robót rolnych w kołcho­
zach. Pogłowie krów zwięk­
szyło się w ciągu roku o 1,5 
mil. sztuk, ogółem bydła — 
o 1,9 min. sztuk, trzody chlew 
nej — o 3,4 min. sztuk, owiec
— o 2,6 min. sztuk.

Komunikat przytacza dane
o wzroście budownictwa inwe­
stycyjnego. Inwestycje pań­
stwowe wyniosły w 1954 r. 115 
proc. w stosunku do 1953 roku. 
W 1953 r. inwestycje te wy­
niosły 104 proc. w stosunku 
do 1952 r. W 1954 r. oddano 
do użytku znaczny potencjał 
produkcyjny we wszystkich 
dziedzinach gospodarki naro­
dowej. Zbudowano i oddano 
do użytku ponad 600 wielkich 
obiektów przemysłowych.

W ub. roku w dalszym cią­
gu rozwijał się handel radziec 
ki. Wykonano z nadwyżką plan 
detalicznego obrotu towarowe 
go. W sieci handlu państwowe 
go i spółdzielczego sprzedano
— w cenach porównywalnych
— o 18 proc. więcej towarów 
aniżeli w 1953 r. przy tym 
sprzedaż towarów w sieci spół 
dzielczości spożywców, obsłu­
gującej wieś, zwiększyła się o 
29 proc. w porównaniu z 1953 
rokiem. Detaliczny obrót to­

warowy wzrósł — w cenach 
porównywalnych — o 80 proc. 
w stosunku do 1959 roku. Oz­
nacza to, że zadanie piątego 
planu pięcioletniego w tym za 
kresie zostało wykonane przed 
terminem — w ciągu 4 lat.
. W dziedzinie handlu zagra­
nicznego Związek Radziecki w 
1954 r. nadal rozszerzał std- 
sunki ekonomiczne z zagrani­
cą. W ub. roku Związek Ra­
dziecki utrzymywał wymianę 
handlową z 56 państwami.

W 1954 r., podobnie jak w la 
tach poprzednich, w ZSRR nie 
było bezrobocia. Liczba robot 
ników i pracowników zatrud­
nionych w gospodarce narodo­
wej ZSRR wynosiła pod ko­
niec 1954 r. około 47 min i by­
ła o 2 min. większa aniżeli 
pod koniec 1953 roku.

W 1954 r. osiągnięto dalszą 
poprawę sytuacji material­
nej i wzrost kulturalnego po­
ziomu narodu radzieckiego. Do 
chód narodowy ZSRR wzrósł 
w 1954 r. o 11 proc. w porów 
naniu z rokiem 1953. Dokona­
na w 1954 r. obniżka państwo­
wych cen detalicznych artyku 
łów powszechnego użytku 
przyniosła ludności oszczęd­
ność w sumie 20 miliardów 
rubli w stosunku rocznym.

Dzięki wzrostowi płac w 
gotówce 1 obniżce cen, realna 
płaca robotników 1 pracowni­
ków wzrosła w ciągu roku o 
5 proc., znacznie zwiększyły 
się dochody kołchozów 1 koł 
choźników.

W 1954 r. osiągnięto dalsze 
sukcesy we wszystkich dzie­
dzinach kultury socjalistycz­
nej.

Wyniki wykonania państwo 
wego planu rozwoju gospodar 
ki narodowej ZSRR w 1954 
roku — wskazuje komunikat 
Centralnego Urzędu Staty­
stycznego przy Radzie Mini­
strów ZSRR — świadczą o 
nieustannym wzroście ekono­
miki socjalistycznej i dowo­
dzą, że pięcioletni plan rozwo 
ju ZSRR na lata 1951—1955 
Jest realizowany pomyślnie, 
zaś w wielu bardzo ważnych 
dziedzinach gospodarki naro­
dowej plan ten jest wykony­
wany z nadwyżką.
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Załogi Zjednoczenia Budów 
nictwa Miejskiego Warsza­
wa 7, w roku 1954 oddały 
ogółem na osiedlach Praga 
II j Grochówie — 3.352 izby 

. mieszkalne.
Rozbudowa osiedla Praga II 
trwa. W roku bieżącym 
przy budowie zostaną użyte 

elementy wielopłytowe. 
Na zdjęciu: Fragment osied 

la Praga II.

K o m u n i k a t

Wojewódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego .

W dniu 25 Atycznla 1955 r. o godzinie 
15,30 w Wojewódzkim Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego odbędq *ię ze tłucha- 
czaml grup samokształcenia przy KW 
PZPR następujące zajęcia:

1. Katedra historii polskiego ruchu 
robotniczego: I rok — seminarium na 
temat: „SDKPiL rewolucyjna partia 
polskiego proletariatu I Jej wólka prze­
ciwko oportunizmowi I nacjonalizmowi 
PPS (1893-1903)'*. II rok -  odczyt lek­
tora KC na temat: „KPP na czele walki 
mas pracujących w latach kryzysu go­
spodarczego (1929—1933)*'.

2. Katedra historii KPZRt I rok -  
seminarium na temat: „Walka o pod­
stawy taktyczne partii bolszewików", 
li rok — odczyt lektora KC na temat: 
„Partia Komunistyczna w walce o ko­
lektywizację rolnictwa".

3. Katedra ekonomii politycznej: I rok 
seminarium na temat: „Akumulacja ka­
pitału I zubożenie proletariatu", II rok 
— odczyt lektora KC na temat: „Pod­
stawowa prawo ekonomiczne socjaliz­
mu".

4. Katedra materializmu dialektycz­
nego I historycznego i I rok — odczyt 
lektora KC na temat: „Wszechzwiązelc 
I wzajemne uwarunkowanie rzeczy I zja 
wlsk w przyrodzie I społeczeństwie".

Obecność na zajęciach obowiqzkowa.
Na odczyty mogą przybyć wolni słu­

chacze.
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P zboża były wyższe aniżeli 
h. r°ku 1953, mimo iż naipołud 
'U Ukrainy i w okręgach Po- 

)j0lża warunki atmosferyczne 
niekorzystne. Kołchozy i 

J1°'A’chozy wykonały przedtermi 
°\v0 państwowy plan dostaw 

iJkupu zboża. Do 5 grudnia 
j ^  r. odstawiono 1 sprze- 
aPo państwu o 271 milionów

i Obęby za kontraktacje [ 
} i ponadplanowe

dostawy

zdjęciu: Średniorolny chłop z = 
r̂°K-ady Dębno Królewskie -  Ed- = 
,Cir£ł Kaźmierczak (z prawej) pobie- = 

w magazynie pasz treściwych |
* w Koje (woj. poznańskie) 50 kg §

• rab żytnich jako zaliczkę na za- = 
°ntraktowone tuczniki.
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DLACZEGO MILCZĄ?
Stara to 1 mana historia. 

Powstało nawet na ten temat 
przysłowie: „Prawda w oczy 
kole". Faktycznie, każdy chciał 
by1 mieć wszystko w porządku. 
Co tu zresztą dużo mówić — 
wolimy gdy nas ktoś chwali 
niż krytykuje. Chociaż rozu­
miemy, że krytyka jest potrzeb 
na, pozwala nam bowiem uj­
rzeć własne błędy, zlikwido­
wać zaniedbania. Dużo zależy 
tu jednak od naszego stosun­
ku do krytyki.

Niestety, trzeba stwierdzić, 
że niektórzy towarzysze nie 
chcą przyjmować prawdy, cza 
sami dosyć gorzkiej. Stosują 
przy tym różne sposoby, 
wśród których najpopularniej­
szym jest tzw. „przemilczenie 
sprawy".

Metodę taką stosuje m. tn. 
kierownictwo Lubuskiej Fa­
bryki Zgrzeblarek w Zielone) 
Górze.

Oto np. 29 grudnia ub. roku 
w gazecie naszej ukazał się 
krytyczny artykuł korespon- 
dentów — Wojciecha Lurca i 
Zdzisława E Imana, w którym 
wskazywali oni dyrekcji. Ko­
mitetowi Zakładowemu PZPR 
oraz organizacji związkowej, 
że w zakładzie zapomniano zu­
pełnie o ruchu racjonalizator­
skim wskutek czego nastąpiło 
zahamowanie w rozwoju tego 
ruchu.

Po raz drugi pisaliśmy o tej 
sprawie 10 stycznia br. w arty­
kule pt. „Nowy Rok — nowe 
zadania". Sądziłby może ktoś, 
że w „Zgrzeblarkach" wiele 
się zmieniło po tej krytyce. 
Niestety, tak nie jest.

W komórce wynalazczości 
czeka bowiem w dalszym cią­
gu na rozpatrzenie i zrealizo­
wanie kilkadziesiąt wniosków.

Jest wśród nich również bar­
dzo cenny pomysł towarzyszy 
— Lorenca ł Kralewicza wska 
żujący na możliwość zastoso­
wania przy gwintowaniu bęb­
nów szarpacza — w miejsc* 
dwóch — czterech noży, co da 
loby na jednym detalu 360 
minut oszczędności.

Wnioski te winna rozpatry­
wać komisja wynalazczości, 
ale komisja nie zbiera tię już— 
od dwóch miesięcy.

Był też taki okres w koń­
cu ub. r., że komórka wyna­
lazczości właściwie w ogóle 
nie istniała. Robotnicy chodzili 
wówczas z wnioskami do róż­
nych działów, do głównego 
technologa, do rady zakłado­
wej.

Bardzo niepokojącym zja­
wiskiem w „Zgrzeblarkach" 
jest i to, że nie popularyzuje się 
tam wcale ruchu racjonaliza­
torskiego, a wnioski, które zgła 
szają pracownicy, są jedynie 
dobitnym świadectwem tego, 
że samej załodze zależy bardzo 
na tym, aby produkować le­
piej i taniej. Podobnych błę­
dów można by wykazać jesz­
cze bardzo dużo. Opieszale za­
łatwianie spraw, które mają de 
cydująoe znaczenie dla zmiany 
sytuacji ruchu racjonalizator­
skiego oburza niejednego pra­
cownika.

A co na to kierownictwo?
Dyrektor zakładu tow. Cha- 

lecki sprawę ruchu racjonali­
zatorskiego uważa za rozwią­
zaną. „Obsadziliśmy siaty kie 
równika komórki wynalazczoś 
ci, referenta wspólzawodnic- 
tiua, inżyniera postępu tech­
nicznego, wszystko jest w po­
rządku. Teraz na pewno się 
zmieni". A tu się — jak na 
złość — nic nie zmienia.

>

Kącik dla rolników

Jeśli chcesz szybko kupić 
radio, rower, zegarek

Upłynęło już blisko cztery 
tygodnie od chwili ukazania 
się w naszej gazecie pierwsze 
go ze wspomnianych krytycz­
nych artykułów o racjonaliza­
torstwie w „Zgrzeblarkach". 
Według obowiązującej uchwa­
ły Rady Państwa w sprawie 
odpowiadania na krytykę — 
dawno już powinniśmy otrzy­
mać z dyrekcji fabryki wyjaś­
nienie w tej sprawie. Dotych­
czas jednak pisma takiego re 
dakcja nie otrzymała. Nie jest 
to jedyny przykład, lekcewa­
żącego stosunku towarzyszy ze 
„Zgrzeblarek" do krytyki.

We wrześniu na przykład 
ukazała się notatka naszego 
korespondenta tow. Kulińskie 
go pt. „Nie wszędzie jeszcze 
porządek" — omawiająca bra­
ki w odlewni. Braki te istnie­
ją nadal a dyrekcja dotychczas 
nie zabrała głosu w tej spra­
wie. Nie ma również odpowie­
dzi na artykuł z 3 listopada 
ub. roku pt. „Osiągnięcia, któ­
re nie powinny przysłaniać bra 
ków".

Dalecy jesteśmy od tego, aby 
narzucać towarzyszom ze 
„Zgrzeblarek" formy biurokra 
tycznego odwalania roboty — 
jedynie odpisywania na gło­
sy krytyki bez usuwania źró­
deł zła. Ta druga część spra­
wy — likwidowanie braków i 
zaniedbań jest dużo ważniej­
sza od sporządzania pisemka. 
Gorzej jest jednak, jeśli się nie 
robi ani jednego ani drugiego. 
Odpowiedź i sposób reagowa­
nia na krytykę jest bowiem 
najlepszym sprawdzianem na 
szego stosunku do niej. Są­
dzimy, że . towarzysze ze 
„Zgrzeblarek" zajmą wobec 
tych faktów właściwe stano-) 
wisko, M. Toś

Ob. Dąbrowski z groma­
dy Zagór Nowy z zadowo­
leniem przekręcił gałkę ra 
dioodbiomika. Zaledwie 
przed godziną kupił go w 
Gminnej Spółdzielni. W 
tych dniach również 23 in­
nych krośnieńskich chło­
pów nabyło radioodbior­
niki, 14 kupiło rowery, a 
21 — zegarki.

Podobne zakupy czynią 
także chłopi gospodarują­
cy indywidualnie i spół­
dzielcy z innych powiatów, 
którzy zgodnłe z uchwałą 
Rady Ministrów o skupie 
zboża w sprzedaży rynko­
wej, sprzedali po wykona­
niu obowiązkowych do­
staw swe nadwyżki zbożo­
we.

Uchwały tej nie znają 
jednak jeszcze wszyscy 
pracujący chłopi.

Przypominamy więc, że 
za sprzedane zboże pań­

stwu. w skupie wolnoryn­
kowym wspomniana uchwa 
ła przyznaje prawo pierw 
szeństwa w nabyciu wielu 
atrakcyjnych. artykułów 
przemysłowych. Po wyko­
naniu obowiązkowych do­
staw zboża wobec państwa 
za rok ubiegły, obecnie do 
(31 marca br.) sprzedawać 
można nadwyżki towaro­
we w gminnych spółdziel­
niach lub punktach skupu 
PZZ. Oprócz korzystnej ce 
ny — sprzedającym przysłu 
guje prawo zakupu po ce­
nach detalicznych, w iloś­
ciach uzależnionych od 
ilości sprzedanego zboża 
— wielu atrakcyjnych ar­
tykułów przemysłowych.

I tak np. za 100 kg sprze 
danego zboża przysługuje 
prawo zakupu:
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O/-
\ y

c\\

r!E fe jl  „

Sprzedaż zboża w skupie 
rynkowym obejmuje już 
setki rolników wsi zielono 
górskiej. Chłopi pracujący 
i spółdzielcy wożą do GS 
i PZZ nadwyżki zbożowe, 
pozostające im po wykona 
lniu dostaw obowiązko­
wych — wiozą zboże 
wbrew kłamliwym plot­
kom wroga, że w stosunku 
do dostawców zboża w
sprzedaży rynkowej „będą

ROLNICY! SPRZEDAWAJCIE NA KORZYSTNYCH 
WARUNKACH SWE NADWYŻKI ZBOŻOWE W PUNK­

TACH SKUPU!

100 kg cementu, 
albo 0,15 m sześć, tarcicy 

iglastej,
„ 5 lig emalii blaszanej 
„ lub żeliwnej,
„ 0,5 kg skóry twardej, 
„ l m  wełny 100 proc. I 

czesankowej,
„ 3 pary obuwia gumo­

wego,
„ 2 płaszcze podgumo­

wane,
„ 3 m kw. szkła okien­

nego.
ZA SPRZEDAŻ 300 KG 

ZBOŻA PRZYSŁUGUJE 
PRAWO NABYCIA PO 
NORMALNYCH CENACH 

radioodbiornika , albo 
roweru, 

albo zegarka.
ZA SPRZEDAŻ 1000 KG 

ZBOŻA PRZYSŁUGUJE 
PRAWO NABYCIA MA­
SZYNY DO SZYCIA,

Na życzenie dostawców w zamian za artykuły wy­
mienione wyżej można nabyć także wiele innych atrak­
cyjnych artykułów.

Spółdzielnie produkcyjne sprzedające zboże w rynko­
wym skupie, mają za sprzedaż 350 q zboża możliwość 
nabycia samochodu ciężarowego, za 70 q zboża, woza 
ogumowanego, za 50 q zboża motocykla.

stosowane domiary w pla 
nowym skupie".- 

Plotka o wyższym wy­
miarze — to nikczemny 
wymysł spekulantów, któ­
rzy nie mogą się pogodzić 
z Uchwałą Rady Ministrów 
ograniczającą ich kombina­
cje, którzy chcą wszelkimi 
sposobami przechwycić nad 
wyżki zbożowe dla swych 
spekulacyjnych celów.

«
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Porażka
koszykarzy Siali
W drugiej rundzie rozgrywek o ml- 

łtczostwo klasy A koszykówki męskiej 
został rozegrany wczoraj mecz pomię­
dzy Spartą I Stalą Zielona Góra. Zwy­
ciężyła Sparta 40:37 (20:27) rewanżując 
cię za poniesioną porażkę w pierwszej 
rundzie.

Zwycięstwa Sparty nad przodowni­
kiem tegorocznych rozgrywek nie można 
było przewidzieć w pierwszej połowie 
meczu.

Tuż po rozpoczęciu gry „stalowcy" obej 
mują prowadzenie 6 pkt.r lecz dru­
żyna Sparty mimo utraty 6 pkt. nie za­
łamuje się, ale zaczyna zagrywać szyb­
kim atakiem, co w efekcie pozwala jej 
wyrównać w 7 minucie do stanu 8:8. 
W 12 minucie wynik meczu 16:8 dla 
Stali.

W ostatnich minutach gry pierwszej 
połowy Sparta zaczyna coraz lepiej 
grać, lecz nie może nadrobić utraco­
nych punktów w pierwszych minutach 
gry. Pierwszą połowę meczu wygrywa 
Stal 27:20.

W drugiej połowie Sparta dzięki cel­
nym strzałom Czyszanowskiego wyrów* 
nuje do stanu 27:27, a w 8 minucie 
gry obejmuje prowadzenie, którego 
nie oddaje do końca meczu. Zdobyw­
cami punktów dla Stall byli: Matysik 
18, Gołaszewski 7, Turłowicz 5, Sodo­
ma 4, Grochowiak 3. Dla Sparty Czy­
sza nowskl 14, Pawłowski 8, Wroński I 
Wysocki po 6, Kardasz 5 I Skrobański 1.

Na wyróżnienie wśród zawodników 
Stali zasługuje Matysik, a z zespołu 
Sparty Wysocki, Czyszanowskl I Pa­
włowski.

!
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Koszykarze 
i Armii Radzieckiej 
I zwyciężają w Krakowie
| W Krakowie rozegrano | 
| rewanżowy mecz koszyków § 
| ki pomiędzy drużynami | 
I Centralnego Klubu Armii I 
l Radzieckiej, a CWKS | 
| (Warszawa). Zwyciężyli ko | 
| szykarze radzieccy 58,55 | 
| (42:32). Kosze dla drużyny 1 
| radzieckiej zdobyli: Ko- f 
| niew — 15, Boczkariow — | 
| 14, Moisiejew — 12, Sie- I 
| mionow — 9, Antonów — | 
| 6, Kopytow i Jakuszkin po I 
1 jednym. Dla CWKS Kamiń I 
| ski — 24, Żochowski — 12, § 
f Bednarowicz — 9, Z. Po- 1 
| pławski i Pawlak po 3, Go | 
I limowski i M. Popławski 1 
| po 2.
| Gra stała na bardzo dob- I 
1 rym poziomie, przy czym I 
| koszykarze radzieccy stoso = 
| wali szybki atak i strzela- f 
1 li celnie zarówno z pół- | 
{ dystansu jak i spod kosza. | 
| Zespół polski zagrał b. dob f 
|  rze szczególnie w drugiej § 
I połowie spotkania.
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Kolejny odcinek 
pow ieści pł.
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Krzeptowska zwycięża w Mageyę

Austriacy triumfują w biegu zjazdowy
Czwarty start biegaczek poi 

skich na zawodach zagranicą 
przyniósł im czwarte zwycię­
stwo. W sobotę w Mageve w 
biegu na 10 km Polki odniosły 
nowy* piękny sukces zwycię­
żając bezapelacyjnie środko- 
wo-europejską czołówkę.

Tym razem pierwsza na me­
cie była Krzeptowska, wyprze­
dzając o ponad 2 min. Helenę 
Daniel-Gąsienicę i o prawie 3 
min. najlepszą biegaczkę włos­
ką Taffra. Wśród 24 zawodni­

czek cała piątka Polek znalaz­
ła się w pierwszej siódemce 
obok dwóch Włoszek Taffra i 
Pession.

Wyniki:
1) Krzeptowska 52.09, 2) H. 

Daniel-Gąsienica 54,23, 3) Taf­
fra 55.00, 4) Br. Marusarzówna, 
5) Pession, 6) Bukowa, 7) Raj- 
chel, 8) Romanin (Włochy), 9) 
Steinmuller (Niemcy zach.), 10) 
Amann (Niemcy zach.).

W biegu zjazdowym męż-

Zryw Warszawa zwycięża 
w czwórmeczu koszykówki
Dwa dni trwały zmagania 

reprezentantów ZS Zryw czte 
rech miast; Warszawy, Wro­
cławia, Szczecina i Zielonej 
Góry.

Zwyciężyli bezsprzecznie naj 
lepsi w turnieju koszykarze 
Stolicy. Dobre warunki fizycz 
ne oraz niezłe wyszkolenie 
techniczne pozwalały warsza­
wianom odpowiednio do po­
trzeb zamieniać taktykę gry 
1 uzyskiwać zwycięstwa.

Drużyna zielonogórska zaję

Rekord świata 
i dw a rekordy Polski 

w  Alm a-Ata
Na lodowisku k&o Ałma-Ata 
w sobotę zakończono łyżwiar 
slde mistrzostwa ZSRR. Ostat 
nimi konkurencjami były bie 
gi kobiet na 1000 i 5000 m. W o- 
bydwu tych wyścigach triumfo 
wała Tamara Ryłowa, która 
na dystansie 1000 m uzyskała 
czas 1.36,6 i na 5000 m 9.09,2. 
Zawodniczka ta zdobyła ty­
tuł absolutnej mistrzyni 
ZSRR, uzyskując w wielobo­
ju 203,920 pkt. co jest nowym 
rekordem świata.

Z zawodniczek polskich na 
dystansie 1000 m najlepszą by 
ła Potapowicz — Seroczyńska, 
która zajęła 23 miejsce w cza 
sie 1,47,9, Majcherówna była 
24 (1.48,1) a Skrzetuslja — 26 
(1,52,2).

W biegu na 5000 m Majche 
równa czasem 10,02,2 ustano 
wiła nowy rekord Polski.

W drugim dniu Międzynaro 
dowych Zawodów Łyżwiar­
skich mężczyzn padł nowy re­
kord Polski na dystansie 
5000 m. Rekordzistą jest 
Skrzypnik, który w pierw­
szym dniu zawodów nie star­
tował, odpoczywając po mi­
strzostwach ZSRR, Skrzypnik 
uzyskał czas 8.36,0..

ła ostatnie miejsce. Zadecydo 
wał o tym gorszy niż uzyskały 
zespoły Wrocławia i Szczecina 
stosunek koszy.

Turniej zapoczątkowało spot 
kanie zespołów Wrocławia i 
Szczecina.

Do przerwy utrzymał się wy 
nik remisowy 20:20. Po niecie­
kawej i stojącej na słabym 
poziomie grze nikłe zwycię­
stwo odnieśli wrocławianie 
41:38.

W drugim meczu spotkały 
się drużyny Warszawy i Zie­
lonej Góry. Było to najpięk­
niejsze spotkanie turnieju

Wygrali je reprezentanci 
Stolicy w stosunku 60:57.

Najlepszymi w drużynie 
zwycięzców byli Wiśniewski i 
Różalski. U pokonanych wy­
różnili się Apanasowicz i 
Oleskiewicz.

Spotkanie Zryw Szczecin — 
Zryw Zielona Góra zakończy­
ło się zdecydowanym zwycię­
stwem gości 60:42.

Zielonogórzanie przemęcze­
ni wyczerpującym meczem 
z Warszawą tylko okresami 
przypominali drużynę, która 
prowadziła równorzędną grę 
z reprezentantami Stolicy.

W ostatnim wreszcie sobot­
nim spotkaniu Zryw Warsza­
wa pokonał Zryw Wrocław 
49:41.

W drugim dniu turnieju ro­
zegrano tylko dwa mecze. W 
pierwszym z nich Zryw War­
szawa pokonał Zryw Szczecin 
37:33 i w ostatnim spotkaniu 
Zryw Zielona Góra uzyskał 
nikłe zwycięstwo nad repre­
zentantami Wrocławia 40:38.

Ostateczna kolejność drużyn 
uczestniczących w turnieju 
przedstawia się następująco:
1. Zryw Warszawa 3 3lO 140:131
2. Zryw Szczecin 3 1:2 131:120
3. Zr/w Wrocław 3 1:2 120:127

4. Zryw Zielona Góra 3 1:2 139:158

czyzn triumfowali Austriacy 
zajmując cztery czołowe miejs 
ca wśród 77 startuj .cych. Zwy 
ciężył 19-letni Sailer, powta­
rzając swój sukces z niedaw­
nych zawodów w Szwajcarii. 
Uzyskał on czas 2.01,5. Drugi 
był Molterer (2.04,0), trzeci — 
Rieder (2.04,2), czwarty — 
Obereigner, 5) Julen (Szwaj­
caria), 6) Bozon (Francja), 7) 
Duvillard (Francja), 8) Staub 
(Szwajcaria), 9) Burrini (Wło­
ch), 10) Lanig (Niemcy zach.).

Bieg zjazdowy rozegrano na 
olimpijskiej trasie w Mageve 
dł. 2,7 km przy różnicy pozio­
mów 600 m. Trasa była trud­
na szczególnie w górnym od­
cinku, gdzie stromy, niebez­
pieczny zjazd był powodem 
wielu upadków. Trzecia część 
startujących pogrzebała tu 
szanse a czołowe miejsca, a 
Frazcuz Vuamet złamał ramię.

Zjazdowcom polskim i tym 
razem nie powiodło się. Zaryc- 
ki zajął 24 miejsce w czasie 
— 2.17,7, Popieluch był 23, a 
Roj — 41.

Gwardia Zielona Góra 
-  Budowlani Opole 12:8
Zielonogórska Gwardia w 

spotkaniu o wejście do II ligi 
bokserskiej odniosła zwy­
cięstwo nad Budowlanymi z 
Opola (12:8).

Wyniki poszczególnych walk 
(zawodnicy Gwardii na pierw­
szym miejscu):

W wadze muszej M. Hajdu­
ga przegrał na punkty z Kró­
likiem. W koguciej Ma­
zur z powodu braku przeciw­
nika zdobył punkty walkowe­
rem. W wadze piórkowej Błasz 
kowski zwyciężył w I rundzie 
przez poddanie się przeciwni­
ka. W lekkiej Kostyszyn wy­
punktował Płonkę, w lekkopół- 
średniej Naganowski przegrał 
przez tko z Sobotą. W półśred- 
niej Wlekliński na skutek dys 
kwalifikacji Balady uzyskał 
zwycięstwo w II starciu. W 
lekkośrednlej Cieślik wy­
punktował Lolgę. W wadze 
średniej Miksa po żywej wal­
ce przegrał na punkty z Ka- 
stem.

Najładniejszą walkę dnia 
stoczył Smolak z Krzyńskim w 
wadze półciężkiej. Zawodnik 
zielonogórski był dwukrotnie 
liczony. W III rundzie został 
on poddany przez sekundanta: 
Również w wadze ciężkiej se­
kundant Juki (B) poddał swe­
go zawodnika Budzile.
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Ka pionierskim obozie zimowym pod Moskwą

|
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= kalny dla dzieci pracowni- I 
1 ków handlu przebywają- |Koszykówka

I LIGA — ŻEŃSKA
Gwardia Kraków — Kole­

jarz Poznań 37:67, Kolejarz 
Warszawa — AZS Wrocław 
47:45, Gwardia Poznań — 
CWKS Warszawa 28:31, Sparta 
Stalinogród — Sparta Warsza­
wa 36:43, AZS AWF Warsza­
wa — Włókniarz Łódź 97:38.

Kula zwycięża 
na Krokwi

W niedzielę rozegrano w Za 
kopanem konkurs skoków, 
który był ostatnią próbą 
przed wyjazdem czołowych za 
wodników polskich do Szwaj­
carii.

Najdłuższy skok dnia 72,5 m 
miał Marusarz, który w pierw 
szej serii wysunął się na czoło 
przed Kulę (68,5). W drugiej 
serii Marusarz utrzymał pro­
wadzenie o 5 pkt. przed Kulą, 
Huczkiem i Danielem-Gąsie- 
nicą. W trzeciej serii Maru­
sarz przy skoku 72 m otrzy­
mał niską notę za niepewne 
lądowanie, Kula, natomiast w 
ładnym stylu uzyskał 70,5 m 
i skokiem tym zwyciężył Ma­
rusarza, różnicą jednego punk 
tu.

Wyniki: 1. Kula (CWKS) — 
nota 321 pkt., skoki 68,5 68 i
70.5 m, 2. Marusarz (CWKS)
— nota 320 pkt., skoki 72,5,
71.5 i 72 m, 3. Huczek (LZS)
— nota 314,5 pkt., skoki 67,5,
69.5 i 69 m, 4. Daniel Gąsie­
nica (CŴCS) — nota 312,5 pkt. 
skoki 63,* 69,5 i 71 m, 5. Sta­
rzyński (Budowlani) — nota 
274 pkt., skoki 59, 60,5 i 65,5 m.

Hokej
GRUPA I

Unia Wyry — CWKS 3:15. 
GRUPA II

Unia Krynica — Gvardia 
Bydgoszcz 5:10, Górnik Stali­
nogród — Sparta Cieszyn 5:0. 
II LIGA

Włókniarz Łódź — Sparta 
Lublin 12:8, Budowlani Opole 
— Sparta Warszawa 3:5.

I cych na pionierskim obozie I
pod Moskwą.
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Boks
GRUPA I

Sparta Kraków — Stal PO' 
znań 12:8, Stal Radom — Stal 
Wrocław 8:12, Gwardia Łódź
— Stal Elbląg 14:6.

GRUPA II
Stal Kalisz — Gwardia Szcz* 

cin 18:2, Budowlani Poznań ■— 
Kolejarz Bydgoszcz 12:8, Gwar 
dia Wrocław — Gwardia Opo­
le 12:8.
0 wejście do II ligi

GRUPA I
Stal Gdańsk — Budowlani

Szczecin 15:5, Włókniarz Ka­
lisz — Unia Grudządz 13.7. 

GRUPA II
Budowlani Opole — Gwardia 

Zielona Góra 8:12, Sparta Zię­
bice — Sparta Łódź 15:5.

Stal Czechowice prowadzi W
II grupie o wejście do II ligi-

GRUPA IV
Kolejarz Kraków — OWK3 

Bydgoszcz 6:14, Stal Mielec
— Włókniarz Zduńska Wola 
12:8.

I c r o n i k a "
(111111111111111 111111111111111* 
|  Poniedziałek, 24 stycznia 1955 r. ] 
|  Pogotowie Ratunkowe, tel. 09 

|  Strał Pożarna -  tel. 08
Apteka dyżurująca:
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Znowu wszyscy na raz rzucili się ku „mini­
strowi". Jedni darli się, że to prawda co mó­
wi cyrkuśnik, inni znowu, że łże, że to kłam­
stwo, że chce za to dostać od „ministra" do­
brą robotę.

Pan „minister" ogłosił wobec tego, że on ze 
wszystkimi na raz rozmawiać nie może i 
wskazane byłoby aby jutro przyszłe do niego 
delegacja Polaków „z rozsądnymi propozy­
cjami".

Policyjny wóz pełnym gazem odjechał z No 
wego Portu odprowadzany kpinami, przekleń­
stwami większości i nadzieją nielicznych 
stronników cyrkuśnika. O świcie po kryjomu 
cyrkuśnik mianował się przewodniczącym de­
legacji, dobrał dwóch kompanów i wymknął 
się z nimi z „osiedla".

Jan nie spał całą noc. Sen nie był mu po­
trzebny. Nosił w blaszance wodę jęczącym 
ofiarom policyjnego gwałtu. Kilka godzin 
przesiedział przy dogorywającym Czechu, 
któremu narowisty ogier zgniótł klatkę pier­
siową.

Dawno jużjan przestał wierzyć, że zdoby­
cie pracy zależy w tym kraju od szczęścia, 
od tego kto pod jaką gwiazdą się urodził. 
Pracę, chleb zdobywa się inaczej. Czy tak jak 
tu pod końskimi kopytami i gradem kul?

— Nas było ze 2 tysiące, a ich 3 sotnie. W 
końcu można by ich było rękami zadusić. 
Dlaczego więc oni zwyciężyli? Może dlatego, 
że nie było dowódcy? A kto powinien tu do­
wodzie, czemu cyrkuśnik oskarża komuni­

stów... Czemu komisarz policji Ich się 
lęka? Odpędzał od siebie cisnące się do gło­
wy myśli.

Nad ranem Czech zakończył życie. Stary 
robotnik gasnącym blaskiem swoich siwych 
oczu podziękował Janowi za ostatnią przy­
sługę i umarł z przerwanym w połowie od­
dechem.

Jan zawarł mu sine powieki. Z przyjacie­
lem Antonim wykopali grób znacząc go drew­
nianym palikiem.

Niesamowity rwetes w drugim końcu „osie­
dla" dawał znać, że musiało się wydarzyć coś 
osobliwego. Pobiegli tam susami. Okazało się, 
że nie ma- cyrkuśnika. Robotnik z zakrwa­
wioną pręgą po policyjnej pałce złorzeczył 
po hiszpańsku pod adresem zdrajcy. Koledzy 
cyrkuśnika wymykali się cichaczem ze zbie­
gowiska. Jan ze zdziwieniem spostrzegł, że 
bez cyrkuśnika łatwiej się można było do­
gadać, że sam znalazł'się w składzie 8-oso- 
bowej delegacji do polskiego konsulatu, 
która miała reprezentować interesy i żąda­
nia Polaków Nowego Portu.

Ale konsul poza cygarami, którymi obdzie­
lił delegatów i pięknymi słówkami o zasłu­
gach rządu argentyńskiego dla Polaków ni­
czym więcej ich nie obdarował. Cyrkuśnik 
zaś do Nowego Portu nie wrócił.

Wydarzenia w Nowym' Porcie odbiły się 
także echem wśród inteligencji polskiej w 
Buenos Aires. Nieśmiałe i nieliczne głosy pu­
blikowane na ten temat w polskiej gazecie

„Przyjaciel Ludu" apelowały do sumienia 
władców Argentyny o wsparcie 1 jałmużnę. 
Każdy egzemplarz „Przyjaciela Ludu", jaki 
docierał do Nowego Portu czytany był na 
głos, wywoływał niekończące się dyskusje, 
sprzeciwy, rzadziej zaś aprobatę.

Kiedy już miarka się przebrała, grupa Po­
laków napisała list do redakcji, którego frag­
menty zamieszczono w gazecie bez żadnego 
komentarza.

LIST BEZROBOTNYCH OBYWATELI 
Z NOWEGO PORTU 

Do
Redakcji „Przyjaciela Ludu".

...Gdybyśmy nawet taką jałmużnę 
otrzymali o jaką apelujecie do społe­
czeństwa — pisali w liście bezrobotni 
— to i tak na naszej doli nie rozstrzy­
ga, i potem nadal bylibyśmy zmusze­
ni chodzić z workami i żebrać. A myś­
my nie po to przyjechali do Argentyny, 
żeby żebrać, tylko żeby sobie zarobić 
i oszczędzić, a z groszem do kraju 
wrócić.

B. A. 24 sierpnia 1933 r.
podpisy

Wyjście znalazła argentyńska policja. Tym 
razem z wszelkimi wygodami (w towaro­
wych wagonach) wywieziono niepotrzebnych 
ludzi w głąb kraju na południe i tu pusz­
czono ich na pastwę losu.

Wędrując od osady do osady, Jan czepiał 
się każdej roboty, najczęściej jednak dopyty­
wał się o pracę w kuźni. Kilka lat trwała ta 
wędrówka zanim dotarł na przedmieścia Bu­
enos Aires. Uciułał zawsze tyle peso ile star­
czyło na dojazd do następnej osady. Ta po­
dróż kilkudziesięciokilometrowymi etapami 
była bardzo pouczająca. Teraz dopiero Jan 
dostrzegł, że w gorszej sytuacji aniżeli on sam

i tysiące wędrujących bez określonego celu 
obcokrajowców znajdują się argentyńscy chło 
pi — chłopi bez ziemi, pracujący u pana na 
pańszczyźnianych warunkach. Istotę tego zja­
wiska zrozumiał Jan dopiero później, teraz 
przyszło mu na myśl, że w rodzinnej wsi byli 
również chłopi bez ziemi, że w Rosji, w okoli- 
cach Zaporoża były ich tysiące.

Chłopi bez ziemi, a miliony hektarów ży­
znej gleby dopraszało się pługa. W kraju 
głód, a w parowozach palona kawę, ziarna 
pszenicy tysiącami tonn topiono w morzu.

Dlaczego tak się dzieje?
Od rozmyślań nad „wielką polityką" prze­

chodził do swoich osobistych spraw. Dawno 
już nie pisał do domu, do żony i dzieci, * 
myślał o nich stale.

Ale jeden list wart jest obiadu. Jest dłużny 
lichwiarzowi 112 dolarów. 70 posiał kilka lat 
temu. Zostało 42, no i sam potrzebuje na po­
dróż 120, to razem 162. Po dziesięciu latach 
pobytu w tym kraju nie mógł uzbierać tych 
nędznych 162 dolarów, aby wrócić do rodziny.

Początkowo próbował oddzielać swoje oso­
biste sprawy od „wielkiej polityki". Teraz zro 
zumiał, że jego los jest właśnie związany 
z topioną pszenicą i odłogami.

— Za dobrze obrodziła, boją się dranie, ż# 
cena spadnie. Wolą topić, a ludziom nie da­
dzą.

Potem przypomniał sobie jak to było, gdy 
w Zaporożu chłopi dostali od rewolucji zie­
mię. Jak robotnicy potrafili sami bez pomocy 
byłych „właścicieli" uruchomić wielkie fabryki 
jak wołano „komuniści wystąp" i ludzie bez 
cienia wahania szli na najcięższe zadania, na 
kule, na śmierć...

Ciekawe, że te dwa słowa dziwnie pasowały 
do plakatu przyczepionego do ściany walącej 
się rudery. Na plakacie robotnik i bosy chłop 
trzymali za drzewiec czerwonej chorągwi. 
U dołu był napis: „PARTIDO COMUNISTA".

(Ciąg dalszy pastąpi)
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